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Prawda o wyborach 
do samorządów w poznaóskiem i na 

Pomorzu.KJIHGFEDCBA

W 118 ośrodkach miejskich Poznańskiego i 45 
Pomorza odbyły się w niedzielę 6 bm. wybory do 
samorządów. Wyniki wyborów naogół przedsta­
wiają się następująco1 Poznańskie dało ogólną ilość 
1 200 mandatów Blokowi — 317, czyli zgórą 26%, 
Pomorze na ogólną ilość mandatów 486 — 129, 
czyli ok. 28,5%.

Porównajmy to z wynikami wyborów do Sej­
mu: w Poznańskiem na ogólną ilość 30 mandatów 
Blok otrzymał 4, czyli 12,5%, na Pomorzu z 14 
mandatów Blok nie otrzymał ani jednego! W świe­
tle tych cyfr tryumfalne i hałaśliwe reklamowanie 
,,zwycięstwa" endecji jest aż nazbyt przejrzystem 
kłamstwem. I słusznie endecja twierdzi, że daje się 
zaobserwować zdecydowany zwrot w nastrojach 
społeczeństwa. Lecz w jakim kierunku — daje na 
to odpowiedź powyższe zestawienie wyników wy­
borów do Sejmu na początku 1928 r. i do samorzą­
dów obecnie.

Nastroje te wśród ludności zachodniej dzielni­
cy Państwa są o tyle charakterystyczne, że warto 
zapoznać z niemi ogół społeczeństwa.

Przedewszystkiem skonstatować trzeba, że w 
Poiznańskiem grupy wchodzące w skład Bezpartyj­
nego Bloku nie uzgodniły działania swego, co skło­
niło Blok do nieangażowania się oficjalnego w wy­
borach. Rozumie się, że wpłynęło to ujemnie na 
wyniki.

Dla dokładniejszej oceny sytuacji zaznaczyć 
należy, że w tych miejscowościach, gdzie poszcze­
gólne grupy Bloku poszły zgodnie do wyborów lub 
gdzie Bezpartyjny Blok poszedł pod swoją nazwą 
— otrzymał większość mandatów, a gdzieniegdzie 
nawet endecja widziała się zmusżoną łączyć się z 
Nierticami dla walki z kierunkiem prorządowym.

Bezpartyjny Blok od pierwszej chwili stanął na 
stanowisku przeprowadzania wyborów do ciał sa­
morządowych wyłącznie pod znakiem potrzeb go­
spodarczych. Rzucone przez Blok hasła te tak da­
lece przyjęły się wśród ludności, że partje polity­
czne zmuszone zostały, idąc do wyborów, przejąć 
tc hasła, dając i wyraz chociażby w samych na­
zwach swoich list wyborczych. Rozumie się, że był 
to tylko krok demagogiczny, bowiem stare partje 
poszły pod nowemi nazwami, dezorjentując w ten 
sposób wyborców.

Więcej nawet: hasło apolityczności przy wybo­
rach do samorządu zmusiło endecję nietylko do 
podszycia się pod płaszczyki nazw o charakterze 
gospodarczym, lecz nawet do wysunięcia nowych 
ludzi na czoło swoich list. I to był drugi moment, 
który miał izdezorjentówać wyborców, bowiem no­
wi ludzie partyjni w akcji przedwyborczej nie u- 
chylili przyłbicy politycznej, a proklamowali tylko 
hasła gospodarcze i „bezpartyjność", powtarzając 
tern samem hasła Bloku. Fakt podszycia się par- 
tyj politycznych pod hasła gospodarcze stanowi 
zdecydowanie moralne zwycięstwo Bezpartyjńego 
Bloku, świadcząc zarazem dobitnie o kardynalnej 
zmianie sposobu ńiyślenia wśród ludności naszej 
dzielńicy zachodniej.

Wyniki wyborów należy traktować jako odruch 
ludności w kierunku domagania się realnej pracy 
gospodarczej W samorządach, bowiem jeśli się zwa­
ży, że Blok wogóle rozpoczął pracę organizacyjną 
na terenie Poznańskiego i Pomorza zaledwie od 
kilku miesięcy, jasnem się staje, że to co otrzymał 
Blok w tych wyborach, płynęło z głębi przekonań 
hidńości.

Za kilka dni wybuchnie wojna!
ZAMIESZKI W CHINACH.

Wybuch wojny pomiędzy rządem narodowym i 
wojskami Feng - Ju - Hianga wydaje się nieunik­
niony. Rząd narodowy wydał polecenie zaareszto­
wania 2 najwybitniejszych generałów Feng - Ju- 
Hianga z powodu udziału ich w akcie skierowanym 
przeciwko rządowi. Obaj generałowie ratowali się 
ucieczką. Według otrzymanych tu doniesień, od- 
dziły Feng - Ju - Hianga posuwają się ku Hankou

Agitacja komunistyczna
„Wolna miłość“ wśród uczenie warszawskich.

Warszawa, 13. 10. Władze bezpieczeństwa u- 
jawniły tu niesłychany fakt agitacji komunistycz­
nej wśród młodzieży szkolnej, wśród której wytra­
wni agenci Kominternu propagowali „wolną mi­
łość". „Ślubów cywilnych" udzialał uczniom i u- 
czenicom znany władzom komunista, ukrywając 
się skrzętnie przed okiem policji. Stwierdzono po­
życie na mocy tych ślubów bardzo wielu uczniów 
i uczenie ze sobą. Pewien mieszkaniec Nowolipia,

Dalszy ciąg uroczystości ku czci Pułaskiego
Uroczystości Pułaskiego w Waszyngtonie roz­

poczęły się przy pięknej jesiennej pogodzie o godz. 
2,30, kiedy obydwie polskie delegacje udały się na 
Grób Nieznanego Żołnierza w Arlington, gdzie się 
znajduje amerykański cmentarz narodowy. Przy 
dźwiękach orkiestry, kiedy oddział piechoty odda­
wał honory wojskowe, pułkownik Zahorski i por. 
Zarychta złożyli wieniec w imieniu Marszałka Pił­
sudskiego, a pułk. Głogowski wieniec w imieniu 
armji polskiej.

Dalszy ciąg uroczystości miał miejsce pod pom­
nikiem Kościuszki, gdzie przedstawiciele polskie­

Trocki zamierza się pogodzić
Prośba o przyjęcie do partji.

„Berliner Tageblatt" donosi z dobrze poinfor­
mowanego źródła, że Trocki oraz Rakowski wy­
stosowali z Konstantynopola pod koniec września 
r b. prośbę do instancji kierowniczej rosyjskiej 
partji komunistycznej. W prośbie petenci proszą o 
przyjęcie ich do partji.

Trocki zwrócić się miał do swoich zwolenni­
ków z wezwaniem, aby również przyłączyli się do 
jego kroku, powołując się na to, iż kierunek partji

Skazanie bandytów opolskich
Opole, 12- 10. Dziś o godz. 1 min 30 ogłoszony 

został w obecności nadprezydenta rejencji Śląskiej 
Wittego następujący wyrok przeciwko oskarżo­
nym o pobicie i znęcanie się nad aktorkami i akto­
rami polskimi.

Oskarżeni Polster, Nalewaja, Zentner, Nowak, 
Potsada, Haupt i Bernert zostali uznani winnymi 
zakłócenia spokoju publicznego i ukarani więzie­
niem: Nalewaja na 8 miesięcy, Zentner i Nowak 
po 6 miesięcy, Potsada i Haupt po 4 m., Polster na 

Osiągnięcie takich wyników w dotychczasowej 
twierdzy endecji stanowi zwycięstwo myśli Bez­
partyjnego Bloku i jest zasadniczym dorobkiem i-

w zamiarze stoczenia bitwy z wojskami rządowe- 
mi. Komunikat ogłoszony przez rząd nankiński do­
nosi o zorganizowaniu ekspedycji karnej przeciw­
ko wojskom Feng - Ju - Hianga. Powodem zorga 
nizowania ekspedycji jest według komunikatu nie 
lojalna postawa gen. Feng - Ju - Hianga w stosun 
ku do rządu.

majster fabryczny zameldował policji, iż 16-letnia 
jego córka, uczenica szkoły zawodowej oświadczy­
ła mu, iż posiada już męża na mocy „ślubu czer­
wonego" i spodziewa się urodzenia dziecka. Ko­
muniści grasowali przeważnie wśród dziewcząt i 
chłopców od lat 14 — 16, Bliższe szczegóły tej nie- 
somowitej historji ze względu na toczące się śledz­
two trzymane są w tajemnicy.

—x—

go związku narodowego i polskiego związku rzym­
sko - katolickiego złożyli wieńce w imieniu repre­
zentowanych przez siebie organizacyj.

W południe prezydent Hoover przyjął w Bia­
łym Domu obydwie polskie delegacje, cywilną i 
wojskową, które przedstawił mu ambasador Fili­
powicz. Następnie prezydent przyjął szereg pol­
sko - amerykańskich delegacy! z całego kraju. O 
godz. 1,15 w klubie prasy odbyło się śniadanie, 
podczas którego wygłoszono szereg przemówień.

stalinowskiej uległ ostatnio radykalizacji, wobec 
czego nie istnieje już żadna zasadnicza rozbieżność 
między oficjalną polityką partji a stanowiskiem o- 
pozycji lewicowej.

Trocki żąda cofnięcia represji w stosunku do 
opozycji lewicowej. Prośba Trockiego do dziś dnia 
pozostaje bez odpowiedzi. Kapitulacja Trockiego 
w kołach niemieckich trockistów wywołała wiel­
kie niezadowolenie.

3 miesiące, Bernert zaś na grzywnę w wysokości 
150 marek z zmianą na tydzień aresztu.

Reszta oskarżonych została zwolniona.
Oskarżeni Kaduk i Funke, jako młodociani o- 

trzymali ostrzeżenie.
Nie ulega wątpliwości, że wyjątkowa presja, 

jaką wywarła kulturalna opinja całego świata zro­
biła swoje.

Sąd niemiecki mimo wszystkich wykrętów mu- 
siał zakończyć proces wyrokiem skazującym.

dei harmonijnej współpracy z rządem, krzewionej 
przez Bezpartyjny Blok od przewrotu majowego.



Proszę pamiętać
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o te m , ż e o d  1 5  b m . 

p rz y jm u ją  l is to w i  

i u rz ę d a  p o c z to w e ju ż  

p rz e d p ła tę  n a
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Obywatelce cześć!KJIHGFEDCBA

M ęd rzec P a ń sk i k reśli n a m  sy lw etk ę  n iew ia sty  

m ężn ej. W y licza  je j cn o ty i w szy stk o co  d zia ła d o ­

b reg o d la ro d z in y i g o sp o d a rstw a . T a k ą n iew ia stą  

m ężn ą , o b y w a te lk ą w  ca lem  zn a czen iu , jest p a n i 

A D E L A  Ł U K IE W S K A . B y ła  n a m  ch lu b ą , n ieste ty  

o p u szcza n a sze m ia sto i p o le d łu g o le tn ie j d zia ła l­

n o śc i o w o cn ej i zb o żn ej. W ą b rzeźn o  czy n i p rzy g o ­

to w a n ia , żeb y w y ra z ić J ej w d zięczn o ść i cześć n a  

ty le serca , k tó rem  d a rzy ła k a żd eg o , k tó ry d o N iej

W o b e c d o n io s ły c h  

w y d a rz e ń  o c z e k iw a ­

n y c h  w  ś w ie c ie p o li­

ty c z n e m u  p o w in ie n e ś  

b y ć p o in fo rm o w a ­

n y m  o  te m  d la te g o  z a p is z

„Głos Wąbrzeski11
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P re z y d e n t R z e c z y p o sp o li te j

D O K T O R E M  H O N O R IS  C A U S A .

W  z w ią z k u  z ju b i le u s z e m  3 5 0 - le c ia z a ło ż e n ia  

1 0 - le c ia w s k rz e s z e n ia U n iw e rsy te tu S te fa n a B a ­

to re g o s e n a t a k a d e m ic k i n a d a ł p . P re z y d e n to w i  

R z p li te j Ig n a c e m u  M o ś c ic k ie m u  ty tu ł d o k to ra  h o ­

n o r is c a u s a . U n iw e rsy te t o p ra c o w u je  te k s t d y p lo ­

m u , k tó ry  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  b ę d z ie u ro c z y ś c ie  

w rę c z o n y p . P re z y d e n to w i. P o z a te m  u n iw e rs y te t  

o f ia ro w a ł p . P re z y d e n to w i M o ś c ic k ie m u  m e d a l p a ­

m ią tk o w y  w y b ity  z e  s re b ra  i k s ią ż k ę  p a m ią tk o w ą ,  

w y d a n ą  z  o k a z j i ju b i le u sz u .

W A L K I W  A F G A N IS T A N IE .

D ro g ą  p rz e z In d je o trz y m a n o  w ia d o m o ś ć , 

ż e g e n e ra ł N a d ir-K h a n , z w o le n n ik A m a n u lla h a  

z d o b y ł K a b u l, o c z e m  p o w ia d o m io n o  e N ^ w ła d c ę  

p rz e b y w a ją c e g o  o b e c n ie  w e W ło s z e c h . S ta c ja  

s k ro w a w  K a b u lu je s t o d  3 -c h d n i n ie c z y n n a .

N IE Z W Y K Ł Y S P O S Ó B  S A M O B Ó JS T W A .

s ię zb liży ł a m ia n o w ic ie c ierp ią cy ch n ied o sta tek . 

N a p o żeg n an ie n iech n a m  b ęd z ie w o ln o  p o d a ć za ­

ry s je j ży c ia , p ra c  i c ierp ień .
P a n i A d ela  Ł u k iew sk a  u ro d z iła  s ię d n ia  5 -teg o  

k w ietn ia  1 8 7 3 r . w  ro d z in n y m  m a ją tk u F elik so w ie .  

D n ia  2 0  m a ja  1 8 9 0  p o ślu b iła  śp . F ra n ciszk a  Ł u k iew - 

sk iego , w ła ścic ie la  sk ład u  k o lo n ja ln eg o  w  W ą b rze ­

źn ie. M im o w y ch o w a n ia n a w si w  sferze z iem ia ń ­

sk ie j i m im o  m łod eg o  w iek u  sta n ę ła  o d w ażn ie  u  b o ­

k u m ęża , cz ło w iek a  rzu tk ieg o i p rzed sięb io rczeg o . 

Z ro zu m ia ła , że i o d je j w sp ó łp ra cy za leży ro zw ó j 

in teresu . P a n  B ó g  b ło g o sła w ił, o b o k  d eta lu  p o w sta ł 

h u rt, a  d o b o ro w e w in a  i w y tw o ry  w ó d cza n e d a lek o  

ro zn io sły ro zg ło s firm y  F ra n ciszk a Ł u k iew sk ieg o .

O b o k  p ra cy  za w o d o w ej zn a la z ła  cza s n a  p ra ce  

d o b ro czy n n e . M ia n o w ic ie czy n n ą  b y ła  w  S to w a rzy ­

szen iu  P a ń  św . W in cen teg o  a  P a u lo  p o d  k iero w n ic­

tw em  n ieod ża ło w a n ej p a m ięc i k s. p ra ła ta P o ło m ­

sk ieg o . W  b ieżą cy m  ro k u m ija 2 5 la t ja k zo sta ła  

p rezesk ą K o n feren cji.

P a m iętam y d o b rze , ja k  w  o k resie B o żeg o  N a ­

ro d zen ia  zb iera ła  p o  d o m a ch  d a tk i, u rzą d za ła  w en ­

ty  i h erb a ty , żeb y  zeb ra ć  śro d k i n a  o b d a rzen ie n a j­

b ied n ie jszy ch  i sp ra w ien ie  im  ra d o śc i p o d cza s św ią t  

M iło śc i. P rzy tem  p o d ziw ia liśm y  je j d elik a tn o ść , z  

ja k ą o d n o siła s ię d o  u b o g ich c ierp ią cy ch  n ied o sta ­

tek  w  u k ry c iu . T o  też  b ied n i m ia sta  W ą b rzeźn a  że ­

g n a ją z ża lem  sw o ją o p iek u n k ę i m o d lą s ię , żeb y  

B ó g  za p ła c ił za  ty le serca .

P a n i Ł u k iew sk a za m ieszk a w  T o ru n iu , żeb y  

resz tę ży c ia p o św ięc ić sw ej u k o ch a n ej ro d zin ie .  

Z a jm ie  s ię w y ch o w a n iem  w n u czą t, d ziec i sw ej jed y  

n a czk i p a n i E leo n o ry  K en tzero w ej z L ip n iczek .

Ż eg n a ją c d zie ln ą o b y w a te lk ę ży czy m y , żeb y  

d o czek a ła  s ię w ie le p o c iech y , żeb y  ra d o ść S 3 ^ fk cz=  

n a o p ro m ien iła  w ieczó r J ej ży c ia i żeb y ży ia d łu -  

g ie jeszcze  la ta  d la  d o b ra  ro d z in y  i ty ch , k tó rzy w  

T o ru n iu b ęd ą m ieli szczęśc ie d o zn a ć J ej d o b reg o  

serca .

L u d z ie , k tó rz y  p o s ta n o w ili ro z s ta ć s ię z ż y ­

c ie m , p o s ia d a ją  c z ę s to  a m b ic ję z a d z iw ie n ia ś w ia ta  

n ie z w y k ły m  s p o s o b e m  s a m o b ó js tw a . T a k ie s e n s a ­

c y jn e  w y jś c ie z e s c e n y  ż y c ia  u p la n o w a ł s o b ie  k u ­

p ie c  b e rn e ń s k i V ito c h . K a n d y d a t n a  s a m o b ó jc ę  z a ­

p ro s i ł s w o ją  n a rz e c z o n ą  d o  o d b y c ia  w s p ó ln e j p rz e ­

c h a d z k i , p o d c z a s  k tó re j w e so ło  z  n ią  ro z m a w ia ł. W  

p e w n e j c h w ili w y ją ł p a p ie ro s a  i z e  s ło w a m i: , ,T e ­

r a z  z o b a c z y sz c o ś n ie z w y k łe g o " w ło ż y ł g o  d o  u s t  

i z a p a l i ł. W  te j c h w ili n a s tą p iła s tra s z n a  e k s p lo ­

z ja , a  V ito c h  z o s ta ł d o s ło w n ie  p o s z a rp a n y  w  k a ­

w a łk i . N a rz e c z o n a je g o o d n io s ła ta k ż e  d o ś ć c ię ż ­

k ie  r a n y .

J a k  s ię o k a z a ło , V ito c h  m ia ł w  u s ta c h  p a tro n  

d y n a m ito w y , k tó ry  n a s tę p n ie z a p a l i ł z a p o m o c ą  

p a p ie ro sa . P o w o d y , k tó re s k ło n iły  m ło d e g o , z a ­

m o ż n e g o  k u p c a d o ta k  e fe k to w n e g o o p u s z c z e n ia  

s c e n y  ż y c ia  —  n ie  s ą  w ia d o m e .

U p ió r m o rd erca  

P R Z E D  S Ą D E M . r

P rz e d  k ra tk a m i s ą d ó w  f r a n c u s k ic h  p rz e w ija  s ię  

o d  w ie lu  la t n ie z lic z o n y  s z e re g  o s k a rż o n y c h  o  p o ­

p e łn ie n ie  t . z w . m o rd e rs tw  w  s z a le  z a z d ro ś c i.

S p ra w a , k tó rą  s ą d z i ł w  ty c h  d n ia c h  je d e n  z  p ro ­

w in c jo n a ln y c h  s ą d ó w , b y ła b y  ty p o w ą  w  s ą d z ie  ta ­

k ic h  w ła śn ie  k rw a w y c h  d ra m a tó w , g d y b y  n ie  s tr a ­

s z n a , u p io rn a  p o s ta ć  o s k a rż o n e g o .

W ie śn ia k H e n ry k C re p p in z a s tr z e l ił z d u b e l ­

tó w k i s w ą  s ą s ia d k ę  i ry w a la , p o c z e m  s a m  u s i ło w a ł  

p o p e łn ić s a m o b ó js tw o , p rz y s ta w ia ją c  lu fę d o  p o d ­

b ró d k a  i p o c ią g a ją c  z a  c y n g ie l . S tra s z l iw y  te n  z a ­

m a c h s k o ń c z y ł s ię d la C re p p in a g o rz e j , a n iż e l i  

ś m ie rc ią . C a ła  d o ln a  s z c z ę k a , w ra z  z  ję z y k ie m  z o ­

s ta ła  u rw a n a . J e d n o  o k o  w y p ły n ę ło  i p o  d łu g ic h  

m ie s ią c a c h b o ry k a n ia s ię z w is z ą c ą n a d  łó ż k ie m  

m o rd e rc y  ś m ie rc ią , o c a la ło  m u  ż y c ie , b y .. . p o s ta ­

w ić  g o  p rz e d  s ą d e m .

W id o k  C re p p in a  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  b y ł ta k  

p rz e ra ż a ją c y , ż e z a ró w n o  s ę d z io w ie , ja k  o s k a rż y ­

c ie l n ie m o g li o p rz e ć s ię o k ro p n e m u  d re s z c z o w i  

z g ro z y  i u c z u c iu  b e z m ie rn e j l ito ś c i d la  te g o  w id m a  

c z ło w ie k a , ta k  s tr a s z l iw ie  p o k u tu ją c e g o  z a  p o p e ł ­

n io n e  w  s z a le  z a b ó js tw o .

C re p p in n ie m ó g ł s k ła d a ć z e z n a ń , p is a ł w ię c  

n a  s k ra w k a c h  p a p ie ru  k ró tk ie  s ło w a  u s p ra w ie d li ­

w ie n ia , ru c h e m  g ło w y  z a p rz e c z a ł lu b  p o tw ie rd z a ł  

s k ie ro w a n e  d o  n ie g o  p y ta n ia .

S k a z a n o  g o  n a  5  la t w ię z ie n ia . -

W  c e l i w ię z ie n n e j p ę d z ić  b ę d z ie  ż y w o t s tr a sz l i­

w y  —  m u s i b o w ie m  b y ć  o d ż y w ia n y  s z tu c z n ie  i p ie ­

lę g n o w a n y  b a rd z o  t ro s k l iw ie .

Z B R O D N IA  B A N D Y T Ó W .

T rz e c h  z a m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w , u z b ro jo n y c h  

w  r e w o lw e ry  n a p a d ło  w  k o lo n ji .  S ta n is ła w ó w  (g m i­

n a  O le s k , p o w . w a rs z a w s k i) n a  m ie s z k a ń c a  te j k o - , - - - - - „  ,

lo n j i N ik ifo ra  B o ja r in a  i z a m o rd o w a ło  g o  w  s p o s ó b ro w a n y  m u  u rz ą d  p rz y ją ł . Ł a w n ik a m i z o s tą li w y -  

b e s t ja ls k i .  b ra n i n a s tę p u ją c y  k o le d z y : B e s z c z y ń sk i , K o z ło w -

Dziesięciolecie Stowarzyszenia 
Chrześcijańsko - Narodowego Nauczycielstwa 

Szkół Powszechnych - Koło Kowalewo.
(O d w ła sn eg o sp ra w o zd a w cy „ G ło su  W ą b rzesk ieg o " ).

s k i , G ro c h o w s k i i F r i tz . O s ta tn i z ty c h  p p . k o le ­

g ó w  o b ją ł z a ra z e m  s e k re ta r s tw o . O p ró c z w y m ie ­

n io n y c h  n a le ż ą  d o  T . N . P , n ,a  K o w a le w o  i o k o lic ę  

k o le d z y : F ró s e , D a h lm a n n , W e iro w s k i , W e lte r ,  

S c h e f f s i M a c ie je w s k i.

N a z a k o ń c z e n ie p rz e m ó w ił p rz e w o d n ic z ą c y  

k o l . p . K w ia tk o w s k i w  m y ś l h a s ła , ,w  je d n o ś c i i  

z g o d z ie  tk w i s i ła " , i z a in to n o w a ł p ie śń : „ B o ż e  ć o ś  

P o ls k ę " , k tó rą  p ie rw s z y  r a z ś p ie w a n o  n a  s a l i, , w  

k tó re j d o  te g o  c z a s u  ro z b rz m ie w a ły  h y m n y  c z y s to , 

g e rm a ń s k ie . ■

U c z c z o n o  ta k ż e  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  K o ła  p rz e z  

p o w s ta n ie  i je d n o m in u to w e m ilc z e n ie .

N a s tę p n ie p rz e d s ta w ic ie le p o s z c z e g ó ln y c h  

w ła d z  i to w a rz y s tw  s k ła d a l i ż y c z e n ia . J a k o  p ie rw ­

s z y p rz e m ó w ił p ro b o s z c z m ie js c o w y k s . P u p p e t  

w s k a z u ją c n a  k o n ie c z n ą  p o trz e b ę  w s p ó łp ra c y  n a ­

u c z y c ie ls tw a z k a p ła n a m i: W  k o ń c u c z c ig o d n y ; 

m ó w c a z ło ż y ł ż y c z e n ia p o m y ś ln e g o ro z w o ju  k o ła .;  

W  im ie n iu  M a g is tr a tu  i R a d y  s z k o ln e j m ie js c o w e j  

i p o w ia to w e j p rz e m a w ia ł i z ło ż y ł ż y c z e n ia  p , P rz y ­

b y s z e w s k i , z r a m ie n ia K o ła  .w ą b rz e s k ie g o S to w .' 

C h rz ę ś ć . N a r . N a u c z . S z k ó ł P o w ś z . z ło ż y ł ż y c z e n ia  

p Ł u g ie w ic z , w  im ie n iu  r e d a k c j i „ G ło s u  W ą b rz e s ^  

k ie g o " p . W a c h o w ia k , z a ś  im ie n ie m  Z a rz ą d u  o k rę ­

g o w e g o p rz e m a w ia ł i z ło ż y ł ż y c z e n ia  p re z e s  o k rę ­

g o w y  p . A . N o w ic k i . T e le g ra m y  z  ż y c z e n ia m i  n a d e ­

s ła l i: p . e m e r . in s p . R e is k e  W ą b rz e ź n o , Z a rz ą d  G ł.  

S to w . C h n z . N . N . S ż k . P o w 1, W a rs z a w a  i p . M a k s .  

W y s o c k i e m e r . in s p . s ż k . C z e rs k .

O d c z y t n a  te m a t „ K s z ta łc e n ie w o li w  n a u c e  

g im n a s ty k i"  w y g ło s i ł p . K o ś n ik  z  P lu sk o w ę s , a  p re ­

z e s o k rę g , p  . A . N o w ic k i w y g ło s ił w y c z e rp u ją c y  

r e fe ra t „ W n io s k i z  g e n e z y  i h is to r j i n a s z e j o rg a n i­

z a c ji ’ * - “ ■ , ' . .
P o d  k o n ie c  u ro c z y s te g o  z e b ra n ia  n a s tą p i ło  z a  

m ia n o w a n ie c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h  o ra z  w rę c z e n ie  

im  d y p lo m ó w . C z ło n k a m i h o n o ro w y m i iz o s ta l i: p .  

A . N o w ic k i , p re z . o k rę g ., p . J . G ro c h o w s k i , k ie r , 

s z k o ły  K o w a le w o ?  p . F ra n c is z e k  K w ia tk o w s k i z  

O rz e c h o w a  i p . p . P a w e ł D a h lm a n n  z  O s tro w ite g o .  

D y p lo m y  p o  o d p o w ie d n ie m  p rz e m ó w ie n iu  w rę c z y ł  

p re z e s m ie js c o w y  p . G la b is z e w s k i.

N a z a k o ń c z e n ie u ro c z y s te g o  z e b ra n ia m a rs z a ­

łe k  p . K w ia tk o w s k i w z n ió s ł o k rz y k  n a  c z e ś ć  O jc a  

ś w ., R z e c z y p o s p o lite j P o lsk ie j, J e j P re z y d e n ta i  

M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o , p o w tó rz o n y Z e n tu z ja z ?  

m e m  p rz e z  y ś z y s tk ic h  o b e c n y c h . W ie c z o re k  k o le ­

ż e ń s k i , p o łą c z o n y  z  z a b a w ą  ta n e c z n ą  z a k o ń c z y ł u -  

ro ć z y s to ś ć o b c h o d u  1 0 - le c ia is tn ie n ia  K o ła .

N a u c z y c ie ls tw o  K o w a le w a  i o k o lic y  o b c h o d z i-  

p ię k n ą  u ro c z y s to ś ć a m ia n o w ic ie 1 0 - le c ie S to ­

w a rz y s z e n ia  ' C h rz e ś c i ja ń s k o - N a ro d o w e g o  N a u ­

c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h , K o ło  K o w a le w o , 

z a ło ż o n e w  d n iu  1 6  s ie rp n ia  1 9 1 9  ro k u .

U ro c z y s to ś ć o d b y ła s ię w  s a l i S trz e ln ic y , p ię ­

k n ie  u d e k o ro w a n e j , c h o rą g ie w k a m i i z ie le n ią . N a  

k u r ty n ie w is ia ł n ie o d łą c z n y , w y p is a n y s y m b o l 

, ,B ó g  i O jc z y z n a " . N a u ro c z y s to ś ć p rz y b y ło c a łe  

n a u c z y c ie ls tw o  z  o k o lic y  a  n a w e t z  d a ls iz y c h  s tro n .

Z e b ra n ie , p o ś w ię c o n e 1 0 - le c iu  K o ła , z a g a i ł p re ­

z e s K o ła  p . G la b iszew sk i, w ita ją c l ic z n ie p rz y b y ­

ły c h  g o ś c i, k o le g ó w  i k o le ż a n k i ,

N a  m a rs z a łk a z e b ra n ia o b ra n o  je d n o g ło ś n ie p ,  

K w ia tk o w s k ie g o  z  O rz e c h o w a , a  n a  p re z y d ju m  k s .  

p ro b o s z c z a  P u p p la , p . N o w ic k ie g o , p re z e s a o k rę ­

g o w e g o , p . G ro c h o w s k ie g o  i p . R o d e g o .

P o u k o n s ty tu o w a n iu  s ię p re z y d ju m , n a s tą p iło  

o d c z y ta n ie p ro to k ó łu z ( z e b ra n ia k o n s ty tu c y jn e g o  

K o ła .

Z e w z g lę d u  n a t r e ść p ro to k ó łu , p o d a je m y g o  

w  c a ło ś c i :

ło

P ro to k ó ł
z p o s ie d z e n ia  n a u c z y c ie l i - P o la k ó w  z d n ia 1 6 -g o  

s ie rp n ia 1 9 1 9  r .

Z o rg a n iz o w a n ie „ T o w a rz y s tw a N a u c z y c ie li -  

P o la k ó w "  n a  K o w a le w o  - M ia s to  i o k o lic ę .

W  s o b o tę , d n i 1 6  s ie rp n ia 1 9 1 9  r . o d b y ło  s ię  w  

h o te lu  p . K ilp e ra  w  K o w a le w ie p o s ie d z e n iu  n a u ­

c z y c ie l i z K o w a le w a  i o k o lic y , n a  k tó re m  ro z b iło  

s ię n a d w ie g ru p y d o ty c h c z a s o w e to w a rz y s tw o  

n a u c z y c ie l i. W  p o s ie d z e n iu  b ra l i u d z ia ł z a ró w n o  

n a u c z y c ie le - P o la c y , ja k  i N ie m c y  - e w a n g e lic y .  

Z  p o w o d u  p o w s ta n ia  „ P a ń s tw a  P o ls k ie g o " , z a s z ła  

k o n ie c z n o ś ć u tw o rz e n ia „ T o w a rz y s tw a N a u c z y ­

c ie li P o la k ó w " . D o  n a u c z y c ie l i p rz e m a w ia ł k o l . v .  

M a lo tk i, k tó ry  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  w s k a z a ł m o ż ­

n o ś ć w s tą p ie n ia d o o g ó ln e g o  z w ią z k u . K o l. F r i tz  

p rz e m ó w ił w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  d o  k o le ż e ń s tw a  

k a to l ic k o - p o lsk ie g o , z a c h ę c a ją c d o u tw o rz e n ia  

„ T o w a rz y s tw a N a u c z y c ie li P o la k ó w " n a  K o w a le ­

w o  i o k o lic ę . B e z p o ś re d n io  p o te m , n a s tą p i ł  . .w  d u ­

c h u  o c z e k iw a n y  ro z ła m . K o le d z y -e y ra n g e lic y  p rz e ­

n ie ś l i s w e  z e b ra n ie , d o  p . Z ie h lk o w e j. N a u c z y c ie le  

P o la c y -k a to l ic y  p o z o s ta l i n a  s a l i. N a s tą p iła  o ż y w io ­

n a  d y s k u s ja  w  s p ra w ie  z a ło ż e n ia  T . N . P . n a  K o ­

w a le w o  i o k o lic ę . N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y b ra n o  

je d n o g ło śn ie k o l . p . K w ia tk o w s k ie g o , k tó ry  o f ią -

b ra n i n a s tę p u ją c y  k o le d z y : B e s z c z y ń sk i , K o z ło w -
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Pogoń : Ł K S 1:1 
W arta : Czarni 1:0

W IA D O M O Ś C I P O T O C Z N E .

W ą b rze źn o , dnia, 14 października 1929 r.

—  K u czci B ohatera z pod  Savannah. W  pią­
tek wieczorem odbyła się akademja na cześć 
Bohatera dwóch światów, Kazimierza Pułaskie­
go. Na pięknie udekorowanej scenie kina „Słoń- 
ce“ , ustawiono obraz Pułaskiego wśród zieleni, 
różnokolorowych świateł i chorągiewek o bar­
wach narodowych polskich i amerykańskich. 
Akademja rozpoczęła się hymnem narodowym  
polskim, odegranym przez orkiestrę kina „Słoń­
ce". Odczyt o Pułaskim wygłosił znany w  
W ąbrzeźnie profesor B rzostow lcz, który w od­
czycie swoim przedstawił życie, walki o wol­
ność i bohaterską śmierć bohatera oraz o czci 
głębokiej, składanej przez dwa światy naszemu 
bohaterowi. Kazimierz Pułaski należał do sze­
regu wybitnych ludzi i synów Polski przedroz­
biorowej, a naród amerykański czci go dziś 
jako jednego z największych swoich bohaterów ' 
w walce o swoją wolność, stawiając mu pomiki 
chwały i wdzięczności. Na zakończenie mówca 
wzniósł okrzyk na cześć N ajjaśniejszej R zeesy*- 
pospolitej, na cześć A rm ii Polskiej, której przed­
stawicielem był Pułaski oraz okrzyk na cześć 
R ządu R zeczypospolitej. Okrzyki licznie zebrana  
publiczność pow tórzyła z entuzjazm em , a orkiestra  
O degrała hymn narodowy.

Następnie Tow. Śpiewu „Lutnia,, pod batu­
tą swego dyrygenta p. R eiakegO  odśpiewała kil­
ka fstosownych pieśni. W iersz pod tytułem  
wbmierć Pułaskiego” wygłosił uczeń gimnazjal­
ny p. W ellenger. Huczne oklaski zyskał sobie 
p. H enry  a K ow alski, (artysta dramatyczny Tea 
tru toruńskiego), który nadzwyczaj piękne za­
deklamował dwa wiersze.

Koncert zespołu muzycznego oraz występy 
Tow. Śpiewu „Lutnia" wypełniły program aka- 
demji. Na zakończenie orkiestra odegrała zwrot­
kę „Boże coś Polskę".

Na tern zakończono uroczystości miejscowe 
ku czci bohatera Pułaskiego.

Udział w akademji wzięli przedstawiciele 
władz z panem Starostą dr. Prądsyńskim 1 p. 
B urm istrzem  Schw arzom  na czele, przedstawiciele 
stowarzyszeń i organizacji oraz spora liczba 
publiczności.

—  W ieczorek w Stow arzyszeniu M łodzieży  
Ż eńskiej. W czoraj wieczorem w sali wikarjów- 
ki odbył się w zamkniętem kółku wieczorek  
Młodzieży Żeńskiej. W ieczorek rozpoczął się 
śpiewem „Pod sztandarem Twym stajemy" od­
śpiewanym przez druchny pod batutą p. E rnsta. 
Po przywitaniu gości przez patrona Stowarzy­
szenia ks. W ielew skiO gO , druchny znowu zaśpie­
wały piękną pieśń do Marji — „O Mar  jo, my 
Twe dzieci“ oraz jedna z druchen ładnie zade­
klamowała uiersz „Na Ojczyzny zew". Atrak­
cja wieczorku były tańce narodowe jak: „Taniec 
Górali” i „Krakowiak,,, wyprowadzone przez 
naczelniczkę Stowarzyszenia druchnę Mikulską. 
W ielką wesołość wywołały dwa monologi wy­
głoszone przez druchnę Szczygielską. W dal­
szym ciągu wieczorku druchny śpiewały pro­
gramem objęte i nieobjęte różne piosenki. Ró­
żne atrakcje w czasie przerw, jak lóterja fanto­
wa, poczta japońska bardzo rozweselały obec­
nych. Bezpłatny bufet pozwolił wszystkim na 
„schrupnięcie” ciastek. Po miłej pogawędce, 
na zakończenie odśpiewano pieśń „W szystkie 
nasze dzienne sprawy\,

— Ii. 0. P. P. Staraniem  Powiatowego Ko­
mitetu Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga-

W domu mecenasa Berudy pa­
nowały niezbyt idealne stosunki ro­
dzinne. W prawdzie pan mecenas nie 
dokuczał swojej żonie i był dla niej 
najpoprawniej grzecznym, ale .. nie 
umiał, czy nie chciał dostrzec i od­
czuć, że młoda jego żona nie chce 
zrezygnować z praw do miłości i do  
szczęścia. Samotna Magdalena tylko  
w obecności swej malutkiej córeczki 
Reni jaśniała radością życia, w chwi­
lach samotności coraz głośniej, co­
raz natarczywiej odzywał się w jej 
duszy głos buntu przeciwko osa­
motnieniu serca.

Zdarzyło się pewnego dnia, że 
Magdalena poznała podczas spaceru  
po mieście młodego inżyniera lotni­
ka — Marka Surzyckiego.

(Dalszy ciąg opowie ekran) 
(Patrz ogłoszenie)

K IN O —  H O T E L D W Ó R W Ą B R Z E SK I.

p r z e d w io ś n i;:

zowej, urządzono wczoraj, w niedzielę, pokazy 
walki i obrony gazowej oraz lotniczej: Pokaz 
wykonali na samochodzie członkowie oddziałów  
wzgl. hufców P. W . i W . P. w odpowiednich 
ubiorach i maskach. Niezależnie od pokazów  
odbyła się zbiórka uliczna na cele L. O. P. P.

—  Z akończenie sezonu strzeleckiego. W  nie­
dzielę dnia 13 bm. urządziło tutejsze Bractwo  
Strzeleckie zakończenie sezonu tegorocznego 
strzelania połączone z strzelaniem  deputatowem  
i. z wystrzeleniem żetonów i premji pieniężnych  
Żetony zdobyli bracia: 1) Rogowski W ąbrze­
źno (58 p), 2) Nass-Radzyn (58 p), 3) Orłowski 
Chełmża (56 p.), 4) Markuszewski W ąbrzeźno  
(56 p.), 5) Komowski Chełmża (55 p.), 6) Jan­
kowski W ąbrzeźno (55 p.), 7) Szóstakowski 
W ąbrzeźno (54 p.), 8) Żynda W ąbrzeźno (54 p.) 
Żeton kropkowy uzyskał br. Zynda.

Premje pieniężne osięglibracia: ^Rogow ­
ski W ąbrzeźno ^59 p.), 2) Nass Radzyń (58 p.) 
3) Orłowski JChełmżą (58 p.), 4) A Cander W ą­
brzeźno (56 p.), 5) Markuszewski W ąbrzeźno 
(56 p.), 6) Głowacki W ąbrzeźno (56 p.).

—  Z akończenie w akacyj szkolnych na w siach. 
Dziś, w poniedziałek, rozpoczęła się nauka w  
szkołach powszechnych wiejskich, po wakacjach 
jesiennych.

—  O bchód 25-lecia Stow arzyszenia Pań św . 
W incentego a Paulo, odbędzie się — jak już pi­
saliśmy — jutro t. j. we wtorok. Uroczystość 
rozpocznie się Mszą św., rano, a wieczorem od­
będzie się się akademja w sali kina „Słońce". 
W stęp na Akademję 1 zł.
3 —  Z now u przychw ycono dw ie pannice. One- 
gdaj przytrzymano dwie panny, włóczące sie 
po mieście nocami.

—  Szkolt R olnicza w K ow alew ie upraw ia  
naiw iącej tytoniu . W edług obliczeń, Szkoła 
Rolnicza w Kowalewie, uprawia w całej okoli­
cy największy obszar tytoniu. Tegoroczny 
sprzęt tytoniu jest już na ukończeniu.

R U C H T O W A R Z Y S T W .

—  B aczność Podoficerow ie R ezerw y. W śro­
dę dnia 16. X. 20 r. odbędzie się wykład pana 
porucznika z dziedziny P. W . w szkole mę­
skiej o godzinie 8 wieczorem.

Przybycie wszystkich kolegów pożądane. 
Zarźąd Koła Podoficerów Rezerwy w miejscu.

—  L utnia! Lekcje śpiewu odbywają się w każ­
dy poniedziałek i środę punktualnie o 8-ej wieczo­
rem. W obec przygotowania koncertu uprasza się 
o punktualne i liczne uczęszczanie. Przyjmuje się 
również kandydatów na członków czynnych.

Zarząd.
—  C złonkow ie T eatru L udow ego. W ponie­

działek 14 bm. o godz. 8-mej w lokalu p. J. 
Kaczyńskiego odbędzie się zebranie członków, 
celem rozdania ról. Tych którzy nie zapłacili 
składek uprasza się o uiszczenie na powyźszem  
zebraniu  Zarząd.

D ruk t nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka, W ąbrzeźn*. 
R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka W ąbrzeźno.

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialnofci.

K IN O —  H O T E L D W Ó R W Ą B R ZE SK I.

Przetarg przym usow y.
Dnia 15. 10. 29 r. o g. 12’15 po poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. K a tza i M u lle ra w  W ą ­
b rze źn ie

I s a m o c h ó d  tra n s p o rto w y  
G ló w c ze w s k i, kom. sad. w  W ąbrzeźnie

Przetarg przym usow y
Dnia 1 7 . 1 0 . 2 9 . o g o d z . 2 p o  

p o t. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę

1 7 k a w a łk ó w  d rze w a , 4 4 d e ­
s e k , I k la tk a  d o  ś w iń , I w a r ­
s z ta t s to la rs k i, o k o ło 1 5 c tr.  
k a rto fli i je d n eg o  k o n ia .

Zbiórka reflektantów przy kuźni w Czy- 
stochlebiu.

G tó w c ze w s k i kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
Dnia 15. 10. br. o godz. 12.30 po połud. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
przy kościele ewangielickim

I S Z A F Ę

G tó w c ze w s k i kom sąd. w W ąbrzeźnie

Przetarg przym usow y
Dnia 1 6 . 1 0 . 2 9  r . o g o d z . 1 2 w  

p o t sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu  
za gotówkę u p. J ó ze fa P ie c h o c ­
k ie g o  w  P iw n ic a c h

7 ja łó w e k , I b u h a ja , 3  b u h a ­
je  m ie js ze , 2  ja łó w k i i 3  c ie ­
la k i.

G tó w c ze w s k i, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
Dnia 1 5 . 1 0 .2 9 r . o g . I2 1 5 p o  

p o t. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę w moim biurze przy 
ulicy Hallera 10

I m a s zy n a  d o  p is a n ia  

G tó w c ze w s k i kom. sądowy  W ąbrzeźno 

PB Z E TA B O PR Z Y M U SO W Y
Dnia 1 5 . 1 0 . 2 9 .o  g . 1 1 ,3 0  p rze d  

p o t. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w moim biurze przy 
ul. Hallera 10

I s za fa że la zn a

G tó w c ze w s k i, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
Dnia 16. 10. 29. o g. 12.30 po poł. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­
musowego  najwięcej dającemu za gotówkę 
u  p . J a n a  B o rk o w s k ie g o  w  K s ią ­
żk a c h

I u m y w a lk a i lu s tro  
G tó w cze w s k i, kom. sąd. W ąbrzeźno 

Przetarg  przym usow y
Dnia 1 7 . 1 0 . 2 9  r . o  g o d z . 9.30 

p rze d p o ł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p . J o n a th a ­
n a D e th e ra  w  U c ią żu

I p o w ó zk ą

G lÓ W C S O W S k l, komornik sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
1 Dnia 1 7 . 1 0 . 2 9 . o  g o d z . 9 -te j  

p rze d  p o ł. sprzedawać  będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p . M a rji P o ­
p o w ic z  w  Ł a b ę d z iu

I ja łó w kę

G tó w c ze w s k i kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg  przym usow y
Dnia 17. 10. 29 r. o godz. lO przed  pół. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcnj dającemu za 
gotówkę u p. Pr. B aran* w  U ciążu

zbiór z około 7  m orgów  pszenicy, 1 po- 
w óiką i 1 w óz roboczy

G iÓ W O IO W S k j, komornik sąd. W ąbrzeźno



M a ło u ż y w a n eVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Główna wygrana KJIHGFEDCBA

750.000 u.
K to o d o b ro d o m u sw e g o  d b a w in ie n k u p ić i to  

n a ty c h m ia st 

LOS IKŁ. 20 t«i ŁOTERJI PAŃSTW.
Ryzyko m inim alne!

Co drugi los wygrywa!

Cena Głosu 10 zł, 12 losu 20  zł, ’ , losu 30 zł, cały los  40 zł

C O D R U G I L O S W Y G R Y W A !!!

Kolektura Łoterji Państwowej 
„GŁOS WĄBRZESKI- - wlaśc. B. Szczuka 

WĄBRZEŹNO, u l. M ic k ie w ic z a

Każdy może wygrać
W prem ję 50, 100, 200, Ć00 i 500 złotych "W  

k tó re K a sa S p ó łd z ie lc z a  P a rce lac y jn o -O sa d n icz a  w  G ru d z ią ­
d z u ro z lo su je p o m ię d z y w k ła d c ó w , o sz c zę d z a ją c y c h w  
K a sie z  o k a z ji p rz ek ro cz e n ia p ó łto ra m iljo n a z ło ty c h w k ła ­
d ó w  o sz c z ę d n o śc io w y c h w  K a sie S p ó łd z ie lc z e j P a rc .-O sa d n .

S ta n w k la d ó w r w  d n iu 1. 9 . rb . w y n o s ił 1.319.89542 zł 
a w  d n iu 2 3 . 9 . rb . p o d n ió s ł s ię d c 1.453.000.00 zł 
B ra k n ie w ię c d o  p ó łto ra m iljo tia ty lk o 4 7 .C O O .O O zł 

P o z a n o rm a ln em  ro z lo so w a n ip m  1 0 p re m ji Z a rz ąd p rz e z n a ­
c z a ty m  ra ze m  sp e c ja ln ą p re m ję w  su m ie 200 zł dla  osoby, 
k tó ra p rz e k ro cz y  sw o im  w k ła d e m  półtoram iljona złotych. 

D o ty c h c z a s K a sa ro z lo so w a ła w te n sp o só b 2 .0 0 0 z ł.

Kasa płaci od wkladóe 10°|o
W y p ła ta d o L O C O  z ł n a k a ż d e ż ą d a n ie , p o n a d 1 .0 0 0  z ł z a  

d w u ty g o d n io w e m w y p o w ie d z en ie m

Gwarancja 3.500.000 złotych.
Je że li k to p ra g n ie w y g ra ć  p re m ję , n ie c h z a te m  n ie z w le k a  

z e z ło ż en iem  o sz c zę d n o śc i w

Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadniczej 
w Grudziądzu

P la c 2 3 S ty c z n ia N r. 2 1 . T e le fo n n r. £ 9 0 .
P.K.O. W arszawa Nr. 170.215. P.K.O. Poznań Nr. 206.780

(k u ch n ia , ja d a ln ia i 
in n e m e b le )

z a ra z n a sp rz e d a ż  
H. Kolonowska 
Wąbrzeźno-Pom. 

'g ł. d w o rz e c n r. 3 3
(u p . G o sz k i)

Skradziono m l

skórzany z kartą m o­
bilizacyjną n a  n a z w isk o  
Stefan Olszak p lu to n o ­
w y p ilo t oraź  różne do­

kum enty, k tó re  

unieważniam

Trumny 
j w wielkim wyborze 

s ta le n a sk ład z ie

■' BARTŁSKI

l

z  Baczność!
P o d a ję d o p u b lic z n ej w ia d o m o śc i, iż otworzyłem  

c handel z  węglem  
© i drzewem opałowem

W przy ulicy Pom orskiej obok Młyna pod Orłem

©
Z a d an ie m  m o jem  b ę d zie s ta ra ć s ię k lien te lę m o ją  z a ­
d o w o lić p rz e z o d d aw ą n ie p ie rw sz o rz ę d n e g o to w a ru p o  n a j-  
n iż sz y ch c e n ac h d z ien n y ch .

W F  P ro sz ę o p o p a rc ie m e g o p rz e d się b io rstw a
S Z  p o w a ż an ie m

Józef Piotrowski.

Hiżyłem W ■

Dwór W ąbrzeski

W  środę 16 i czwartek  17 bm . o  g. 8 15 |g
W spaniale wystawowe arcydz. produkcji europejskiej ■

Adjutant

SllWUt M NiloMil 

św. Wincentego i Paulo 
==  w W ąbrzeźnie . "■ 

urządza dnia 15 października 1929 r.

o

Ogłoszenie.

STACJA
„Hiii dli Milki I Dziełka" 
c z y n n a o d tą d co środy od godziny 5-tej do 6-tej 
po południu. M a tk o m ju ż z a re je s tro w a n y m  w y d a w a ć  

s ię b ę d z ie m le k o p o c z ą w sz y  od dnia 14 bm . codzien ­
nie o godzinie 10 przed południem .

Pow. Kasa Chorych * Wąbrzeźnie

w sz y s tk ic h w ie rz y c ie li f irm y
W ąbrzeski Hurt Zboża i Mąki 
sp. z o. a. w W ąbrzeźnie, aby  
do dnia 20 listopada 1929 roku  
zgłosili u m nie swoje  pretensje  
pod rygorem utraty praw z te ­
go tytułu wynikających.

A. W ARTSKI — W ąbrzeźno
u l. G ru d z ią d z k a W .

L ik w id a to r f irm y W ą b rz e sk i H u rt Z b o ż a i M ą k i 
sp . z o . o . w W ą b rz eź n ie .

P o trz eb n a  z a raz  
s ta rsz a

W ia d . w  a d m . G ło su  

P A R O K O N N Y  

m a n e ż 
w  d o b ry m  S ta n ie  n a  
sp rz e d a ż . Z g lo sz . w 
a  d m . „ G ł. W ą b rz“ .

Z powodu uroczystości fa ­
m ilijnej będzie m ój sklep  dnia

BAZAR 11 St. Chwiałkowski
R y n e k

f io so o d a n lw o
5 8 m ó rg w  M g o w ie  
z a c e n ę 3 4 ty s . n a  
sp rz ed ą ż . W ia d o m .

K. SŁOMIANA 
Myśliwiec

SKŁAD
z a ra z d o w y d z ie rża w ie­
n ia . u l.  P o n ia to w sk ie g o  7

MdiM zs-ló Stowarzyszciila

N a tle b iz a n ty ń sk ieg o p rz ep y c h u  
c a rsk ie j R o sji p o s ta ć Mózżuchira  
s ta je n a  n a jw y ższ y m  p o z io m ie  a rty z .

ADJUTANT CARA
k o ja rzy w so b ie  w szy s tk ie p ie r­
w ia stk i p o trz eb n e  d la  s tw o rz e n ia  
w ie lk ie g o  f ilm u : fra p u jąc ą  tre ść , 
m is trz o w sk ą re ż y se iję i g e n ja l-  
n ą in te rp re tac ję g łó w n e j p o s ta c i  
p rz ez „IW ANA MOZZUCHINA**

Następny program

ANNA KARENINA
W  ro li g ł. Greta  Garbo I John  Gilbert

PRZETARG PRZYMUSOW Y
N ieru c h o m o ść p o ło żo n a w Łabędziu 

(W a rd e l) w ie lk o śc i 9 ,1 1 , 9 6 h a z  d o m e m  m ie sz ­
k a ln y m , c h le w e m , św jn ia rn ią , s to d o łą  i o g ro d e m  
5 4 ,3 7 ta l. c z y ste g o  d o c h o d u  i 1 5  6 1 m k . p o d a tk u  
g ru n to w eg o  a rt. 1 3 m ę try k u ly i w  c h w ili u c z y ­
n ie n ia w z m ia n k i o p rze ta rg u  z ap isa n a # k s ię ­
d z e g ru n to w e j Ł a b ę d ź (W a rd e l) k a rta  4 n a  im ię  
Augusty Heim ann z dom u Szulz I jej m ęża 
Jerzego Baum ann z o s tan ie dnia 6 grudnia  
1929 r. o godzinie lo-fej przed południem  
w y staw io n ą n a p rz e ta rg w n iż e j o z n a cz o n y m  
S ą d z ie p o k ó j n r. 1 2 .

W z m ia n k ę o p rz e ta rg u z a p isa n o w k s ię d z e  
g ru n to w e j d n ia  9 kwietnia 1929 r.

N in ie jsz em w z y w a s ię w szy s tk ic h , k tó ry c h  
p ra w a w  c h w ili z a p isa n ia w z m ia n k i o  p rz e ta rg u  
n ie b y ły w  k s ięd z e g ru n to w e j u w id o c zn io n e , 
a b y  s ię  s  n ie m i z g ło s ili n a jp ó źn ie j w  d n .  p rz e ta rg u  
p rz e d w e z w a n ie m  d o  w n o sz e n ia  o fe rt i p ra w a  te  
u p ra w d o p o d o b n ili, g d y b y  w ie rzy c ie l im  p rz ec zy ł. 

W  ra z ie n ie z a S t. s ię d o  p o w y ż sz e g o w e z ­
w a n ia  p ra w a te p rz y o z n a c z en iu  n a jn iższ e j  o łe r  
ty  n ie z o s ta n ą w c a le u w z g lęd n io n e , a  p rz y  ro z ­
d z ia le c e n y  k u p n a d o p ie ro  p o ro szc ze n iu  w ie rzy ­
c ie la i in n y c h p ra w a c h .

Z a lec a s ię n a d w a ty g o d n ie  p rz e d  te rm in e m  
p o d a ć n a p iśm ie a lb o  d o p ro to k ó łu se k re ta rz a  
są d o w e g o d o k ład n e o b lic ze n ie sw y c h  ro szc z eń  
w  k a p ita le , o d se tk ac h , k o sz ta c h w y p o w ie d ze n ia  
i k o sz ta ch są d o w e g o d o c h o d z e n ia  sw y c h p ra w  
o ra z o z a ac z y ć p ie rw sze ń s tw o , k tó re g o  s ię ż ą d a , 

T y c h , k tó ry m  s łu ż y  p ra w o  sp rz e c iw ie n ia  s ię  
p rz e ta rg o w i, w z y w a s ię , a b y p rz e d u d z ie le n iem  
p rz y b ic ia ta rg u p o s ta ra li s ię o u m o rz e n ie lu b  
z a w ie sz e n ie p o s tę p o w an ia , g d y ż in a cz e j p ra w o  
ic h o d n o s ić s ię  b ę d z ie z a m ias t d o  n ie ru c h o m o śc i  
ty lk o  d o u z y sk an e j c e n y  k u p n a .

W ąbrzeźno, d n ia 3 w rz eśn ia 1 9 2 9  r .

Sąd Grodzki.

oraz 25-lecia prezydentki W . P. Łukiewskiej, 
na który uprzejm ie zapraszam y.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
G o d z. 8 . U ro c zy s ta M sza  św . z  T e  D e u m  i w sp ó l­

n a k o m u n ja św . p a ń s to w a rz y sz e n ia z  
s ta ły m i b ie d n y m i, n a s tę p n ie w  w ik a r-  
jó w c e w sp ó ln a k a w a p a ń i b ie d n y c h  
s to w a rzy sz e n ia .

G o d z . 2 0 .

na sali kino „SŁOŃCE** (wstęp 1 zł).

P re lu d ju m  o rg a n o w e  k s . M ó w iń sk i, 
S ło w o  w stę p n e — D y re k to r P rz e w ie l. k s . 
p ró b . Z a k ry ś, 
P rz em ó w ien ia a ) p rz e d sta w ic ie li w ład z  

b ) to w a rz y stw >
Ś p ie w  „ L u tn i“ ,
Z a ry s z 2 5 -le tn ie i d z ia ła ln o śc i s to w a rz y sz e ­
n ia , D ro w a P io tro w sk a .
Ś p ie w  „ C e c y lji" ,
R e fera t p re le g en tk i z  R a d y  w y ż sz e j, 
D e k la m ac ja ,  
P rz e m ó w ie n ie P rz e w ie l. k s . D y rek to ra n a  
u c z c ze n ie o d c h o d z ą c e j p re zy d e n tk i,  
W rę c z en ie d y p lo m u ,
Z a k o ń cz en ie : śp iew  „W sz y stk ie  n a sz e  d z ien ­
n e sp ra w y * .

P a sk o ń c z o n ej a k a d em ji

,SI*OTI<ANIE TOW ARZYSKIE' 
p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h  o d c h o d z ą c e j p re z y d e n tk i 
W P . Ł u k iew sk ie j w  d o ln y c h  lo k a lac h  h o te lu  p o d  

B ia ły m  O rłe m .

ZARZĄD
K s. d y re k to r ‘Z a k ry ś , Je z ie rsk a , P io tró W sk a , 

S ig u rsk a

KOMITET UROCZYSTOŚCIOW Y
B rz o sk o w sk a , L e d w o c h o w sk a , P o d ia sz e w 'sk a , 
R e isk a w a , R e tz o w a , S c h w an z o w a, Z u ra lsk a , 

R e isk e , S c h w a rz  b u rm istrz , W ie trz y ń sk i.

i.
2.

3 .

4 .
5 .

6 .
7 .
8 .
9 .

1 0 .
1 1 .

Przetarg przymusowy
D n ia 16. 10. 29 r. o godz. II 

przed pot. sp rz ed a w a ć b ę d ę w d ro ­
d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j  

d a ją c e m u z a  g o tó w k ę u p . Wawrzyńca
Jaranowskiego w Nie®. Łopatkach

1 jałówkę 1 buhaja

Gtówczewski, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

i
 N a o g ó ln e ż y c z e n ie w y św ie tla m y d z iś n ie o d w o ła ln ie p o ra ź W  śród, wieczorem o 9 . 8.15 PKHJEM n a jw ię k sz e g o W

■  —  T  a n ce r k a —  MAGDALENA
II W  ro1’ 0olorBS del Rio i Charles Farrell. T a k w sz y sc y m ó w ią ,

| BQTEI pod MflllEM
iiH iiuiniiiiim iiiiiiiłiiim iini

o s ta tn i

W  ro li g ł. Dolores del Rio I Charles Farrell. T a k w sz y sc y m ó w ią , 
A ż e je a t to f ilm  je d e n z n a jp o tę ż n ie jsz y c h i n a jw sp a n ia lsz y ch i n a jb a r­

d z ie j w strzą sa ją c y ch a rcy d z ie ł X  m u z y . A  w ięc p ro szę i o k a z ji  
' sk o rz y sta ć .

| W e wtorek z powodu oddania sali do Akademjl
fw . W incentego a Paulo nie wySwletlam yl

W  ro li g łó w n e j n a s ia ro d a c zk a ZOFJA SZYMAŃSKA  

F ilm z a c h w y c a ją c y , - k tó ry P o z n a ń d a l ja k o P re m jerę n a

o tw a rc ie te g o ro c z n . w y sta w y  K ra jo w e j.


